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a  70 oA am srjk.
^ * ® » a r 6t« tygedaiowa w Krakowie 40 bal. 

£nsAo eaok»we Kr. £34.095.
Nw«er pojedynczy 8 halerzy, 

&‘*UósAais*mj i  jpeii<riąteoaBy 4 halerze.
Organ polskiej partyi socyaino-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godz. 71/* rano, a w poniedziałki i dni pońwiąteczne o godz. 10 rano.

O g ło sz e n ia  (Inseraty)
kowtują od miejsce wierna jednoupaltoweft 
drobnym drntiem (petitem) u  pierwszy raz po 
90 haiarzy, następny po 10 hal. -  Nadesłane 
od miejsca wiersz* drnkiem petitowym po 46 
hal. aa każdy ra*. Śluby, zaręczyny i sekralogi 

po 80 hal. od wiersza za każdy rai. 
Załączniki (prozpekty i t. 4.) przyjmuje się aa 
cenę 9 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsoa- 
wyeh, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 

■oawyoh prenumeratorów.

Reklaraaayc otwarte aą wolne *4 opłaty po­
cztę we j. -  Redakoye rękopisów nie iwraoa 

i  bezimiennych listów nie uwzględnia.

I N T R Y G I !
Wiadomości, przemycane przez czeską pra- 

Hj zwłaszcza przez organ feudałów »Politik« 
*  Pradze, donoszą o ciągłej, nieustającej in- 
Jjydze, knutej przeciwko gabinetowi barona 
“ ^ u t s c h a ,  celem obalenia go, a wraz z 
kim pogrzebania reformy wyborczej.

Jedni szepczą na ucho, że a r c y k s i ą ż ę  
®< t s t ę p c a  t r o n u  jest zdecydowanym prze­
ciwnikiem reformy, drudzy opowiadają o kon­
wenty kiach, zbierających się pod protekcyą 

G o ł u c h o w s k i e g o ,  a stanowiących 
wprost radę wojenną przeciwko rządowi re- 
^rrriy wyborczej.

Szlachcice wszystkich narodów zbliżyli się 
*° siebie i wzięli sobie do pomocy takich 
‘Patryotów« austryackich, jak  S c h O n e r e r  
‘ jego pruska rynsztokowa gwardya; nie gar- 

nawet pijakiem i awanturnikiem, jak  hr. 
t e r n b e r g .

. Abrahamowicz i Kolischer miłosnym wzro- 
lem towarzyszą każdemu wrzaskowi, każdej 

^ 'an tu rze, którą wywołuje rynsztokowiec 
‘frszechpruski« F r a n k o  S t e i n .  Wszak 
Wszystko, co może stanąć na przeszkodzie 
eformie wyborczej, to dla nich m iła i wy- 

*zekiwana sposobność!...
Spisek arystokratyczny zawsze sięgał od 

P laców  do rynsztoków; każdą reformę ludo- 
. 4 zwalczano zapomocą werbowania uliczni- 
Pw do służby pańskiej. Szlachcice z Koła 

jaskiego, którzy udawali wstręt i obrzydze- 
le wobec SchOnerera i Wolfa, dziś żyją po­

kostu z łaski obu tych krzykaczy: S c h O n e -  
d o s t a r c z a  i m  s k a n d a l u ,  W o l f  

n i c h  i d l a  n i c h  s t a w i a  p r o g r a m  
‘w y o d r ę b n i e n i u  G a l i c y i « !
Nie do uwierzenia, a  jednak fakt ten roz- 
■Jva się dzisiaj przed naszemi oczyma!

: Kto patrzy spokojnie na te wężowe sploty 
tpyg, ten zrozumie, dlaczego upadały pań- 

nie mogące się obronić oligarchii.«zla- 
.Peckich możnowładców, dla których władza 

Przywileje droższe były, niż interesy milio- 
w ludzi.

 ̂ A jednak nic ich nie uratuje, nic ich od 
jOnieczności historycznych nie obroni; m i- 
t ° n y  l u d u  m a j ą  d z i ś  w i ę k s z e  z n a -  
^Zen i e ,  a l e  i w i ę k s z ą  s i ł ę ,  n i ż  k i  1- 

P s e t  r o d z i n  m a g n a c k i c h .  Tego sto- 
^.Pku sił nic już nie zmieni, a jedynym czyn- 
 ̂kiern, który poniesie straszliwą w tej walce 

odę, może być tylko parlament, a  z Dim 
P a ń s t w o austryackie.
Losy barona Gautscha są zbyt m ałe w po- 

jj . Paniu z interesami ludu, lub z interesami 
 ̂ Pstwa, ażeby zostanie Gautscha w urzę- 

usunięcie go z ministerstwa decydo- 
Ktr d21ś moó^° Q*4eformie wyborczej. Ale 

■ Gautsch wykaż:,, wiele dobrej woli i wiele 
g(jePtu w sprawie tak ważnej i trudnej, aby 
„ fateżato dziś rzucać na pastwę rozjątrzo-

. W
szlachciców.

szelki zaś tryumf chwilowy szwindlu i 
Cje zaniepokoi na długie lata znowu ży- 

Polityczne, w którem  klasa robotnicza 
i tl(. się już bezkarnie upośledzić. Napró- 
»ejla z4 więc intryganci na obalenie Gaut- 

jj.’ napróżno knują spiski i konspirują. 
hM ;slorya odrzuci precz tę robotę zaślepio-

"yhopi do sądu przemysłowego
w Krakowie.

Lista kandydatów.
Ą  g Grupa VI. (handel),

ter / J"s ° r  o w i e: 1. Gross Bernard, buchal- 
tPocnit ^Jeżew skiego). 2. Jaros Karol, po- 
lh (lW|, handlowy (Rynek gł. 7). 3. Kreisler
4. L '> Pomocnik handlowy (ul. Tomasza), 
opo e Sische, pomocnik handlowy (S tr;-(lo

K. Szyfu Seelenfreund Henryk, buchalter. 
2 a st  ryan> buchalter (ul. Starowiślna 42). 
Odlow^ h c Y; L Nadel Maurycy, pomocnik 

Lyk, b,, J  (ui- Sebastyana). 2. Vorzimmer Hen- 
ski, weP/ aller (ul- Krakowska). 3. Jan Zieliń- 
Ski. vv „i r'z (Topolowa 32). 4. Feliks Lipiń-

<p “ «  w ) .
p'cz r °  W ie s ą d u  a p e l . :  1.. Feiiv‘ VJWie s ą d u  a p e l . :  1. Fromo- 
hi0tluenS(!vS’- buchalter (Rynek kleparski). 2. 

°bowa 1")Q k)̂ Iuek pomocnik handlowy (ul.

kal Związku stowarzyszeń robotniczych (Mały 
Rynek 6, II. piętro), lokal redakcyi »Naprzo 
du« (Grodzka 55, I. piętro), lokal stowarzy­
szenia »Postęp« (Starowiślna 42) i lokal Sto­
warzyszenia zawodowego handlowców (Seba­
styana 12), w Podgórzu lokal stow. »Postęp* 
(Mały Rynek 4).

W  lokalach tych będą towarzyszom wy­
pełniane karty głosowania.

Robotnicy i Robotnice!
Jawcie się jak  najliczniej przy wyborach i 

głosujcie na listę kandydatów socyalno-demo- 
kratycznych!

ru^dnin ,W?rzyS2e 1 Towarzyszki!
„Warte k J T 5 ów> w n i e d z i e l ę  25 b. m., 

organL ^ k'rzez całY dzień lokale wybor- 
acyi robotniczej: w Krakowie lo­

Z  C A R A T U .
Jeszcze o torturach Spiridonowej.

R edakcya g aze ty  „ R u ś“ w ysłała  p. W ładim i- 
row a, aby w T am bow ie zbadał sp raw ę m ąk, ja ­
k ie  przechodziła Spiridonow a. T en  sam  p. W ła ­
dim irów  bada ł sp raw ę „ boha te rsk ich  “ czynów sie- 
mionowców na  drodze m oskiew sko-kazańsk iej. 
Pom ijam y znane już szczegóły, a  przytoczym y 
dane, w zięte  p rzez  p. W ład im irow a z oficyal- 
nych źródeł, z p ro tokółu  lekarsk ich  oględzin.

Cała tw a rz  Spiridonow ej p o k ry ta  by ła  sińcami, 
u s ta  z  trudnością  m ogła o tw orzyć w sk u tek  spu­
chnięcia, w yw ołanego uderzen iam i. L ew e oko 
przez  tydzień  nic n ie  w idziało , poniew aż ude­
rzen ia  porozryw ały  naczynia k rw ionośne; k rew  
w ylała  się na  sia tków kę. N a rękach , ram ionach 
i nogach sine ślady  uderzeń  nahajkam i, na  szyi 
zaś znak i, pokazujące, że  kaci następow ali na  
n ią  butam i.

N ajstraszn ie jsza  jednak  k a tu sza  doznana od żoł­
daka dopiero te ra z  w yszła  n a  jaw . Oto z ro z ­
mowy nieszczęśliw ej ofiary z lekarzem  w idać ja ­
sno, że oficer A w ram ow  zgw ałcił j ą  w  w agonie 
i  najpraw dopodobniej z a raz ił n a js tra szn ie jszą  z 
chorób, syfilisem . Z różnych  powodów Spiridono- 
now a nie m ów iła do tąd  o te j sp raw ie : w styd , 
w s trę t i p rzypuszczenie, że j ą  za raz  s tra cą  g ra ły  
tu  g łów ną rolę. D opiero te ra z  opow iedziała to  
lekarzow i, opisując sw e cierpienia.

D opraw dy, k rew  się w  żyłach  ścina, pięści 
zac iskają , gdy  się coś podobnego czy ta . A  p rze ­
cież Spiridonow a nie j e s t  p ierw szą  tego  rodzaju  
ofiara!t

Karykatura konstytucyjnego budżetu.
Petersburg, 23 marca. (Ret. ag. tel.). Zbiór 

ustaw ogłasza ukaz cara, który zatwierdza 
projekt ustawodawczego regulowanie kontroli 
budżetu państwowego. Budżet m a być d. 14 
października przedkładany Radzie państwa i 
Dumie, a 14 grudnia m a być ukończony za 
rok ubiegły. Gdyby się okazała różnica zdań 
przy badaniu budżetu, sprawa, co do której 
istnieją różnice zdań, m a być oddana komi­
syi, złożonej z członków Rady państwa i Du­
my. Po rozstrzygnięciu przez komisyę, spra­
wozdanie przedłożone będzie obu ciałom pra­
wodawczym. Gdyby i wtedy nie nastąpiło 
porozumienie, budżet za rok ubiegły m a być 
uważany jako prowizoryum.

Krakawska pgds miejska
wobec r e f o r m y  w yborczej.

W pomnożenie 
in a m ia iió w  & r a k o w s k lc ł i .

(Dokończenie).

P o se ł Daszyński: G alicya należy  w ram ach 
p ro jek tu  rządow ego do najbardziej upośledzonych 
k ra jów  A u stry i pod w zględem  nasycenia m anda­
tam i, ta k , że je s t  to  is to tn ie  pokrzyw dzeniem  
G alicyi, w ynikającem  z m nóstw a motywów  czę­
ścią h isto rycznej, częścią politycznej na tu ry . N ie 
będę się rozw odził nad m otyw am i historycznym i, 
k tó re  G alicyi dały p rzy  ustanaw ian iu  obecnej o r­
dy nacyi w yborczej ta k  szczupłą liczbę m andatów : 
78  na  7 milionów ludności. N ie będę się też  
rozw odził nad  m otyw am i politycznym i, k tó re  obe­
cnie skłoniły  rz ą d  do ta k  sierocego obdarzen ia  
G alicyi m andatam i w nftwym projekcie reform y 
w yborczej. A le jako  rep rezen tacyą  m iasta , będą­
cego sto licą  m oralną zachodniej części k ra ju , 
ogniska k u ltu ry  i sztuk i, p racy  i w iedzy, p rz e ­
m ysłu i handlu, musim y zająć stanow isko wobec 
pokrzyw dzenia  K rakow a w rządow ym  projekcie 
reform y w yborczej. N ie ylko idealistyczne w zglę­
dy spraw iedliw ości k ie ru ją  m ną p rzy  tem , ale 
w zględy bardzo  realnej na tu ry , k tó re  w yłuszczył 
sam  w nioskodaw ca p. p rezyden t m in istrów . Z da­
niem jeg o  ro zk ład  m andatów  m a być w ypadkow ą 
trzech  czynników . P ierw szym  z nich je s t  cyfra 
ludności, drugim  św iadczenia podatkow e we w szy­
stk ich  postaciach , od podatku  konsum cyjnego do

podatku  osobistego, trzecim  w reszcie k u ltc ra . J e ­
żeli zatem  staniem y na stanow isku  tego  proje-. 
k tu , k tó ry  rzekom o w prow adza te  tr z y  czynniki, 
to  zobaczym y, że K raków  zosta ł upośledzony.

K raków  ro z ra s ta  się po za  sw oje adm in istra- 
cyjne granice. P ro szę  panów  pójść na  ulicę S ta - 
chow skiego i poznać, gdzie zaczyna się w ieś, a  
gdziek  ończy się m iasto!... (P o tak iw an ia). W k ró t­
ce będzie K raków  „W ie lk im  K rak o w em !“ (P o ­
tak iw an ia).

R ów nolegle z  tem  jednakow oż nie może się 
zm ienić liczba m andatów , Iz b a  poselska będzie 
się p rzez  dziesią tk i la t strzeg ła  naruszać  rów no­
w agę osiągniętą z tak im  trudem , ja k  tego pano­
wie obecnie św iadkam i jesteście. I  mogłoby dojść 
do tego , że K raków , k tó ry  rozw inie się jako m ia­
sto  handlow e i przem ysłow e i ogrom nie w zro ­
śnie, będzie m iał ty lko  3 m andaty , podczas gdy 
Lw ów , k tó ry  tak ie j tendencyi rozw oju nie po­
siada, petycyonnje o p ią ty  m andat i z  pew no­
ścią go dostanie. Musimy zatem  dążyć do uzy­
skan ia  dla K rakow a ilości m andatów  odpow iada­
jącej jeg o  w zrostow i i znaczeniu.

K raków  ju ż  dziś dysponuje 5 m andatam i: 2 
m ieszczańskim i, 1 z p ią te j ku ry i, 1 z Izb y  h an ­
dlowej i 1 z w iększej w łasności. W ed le  nowego 
p ro jek tu  efektyw nie trac im y  2 m andaty.

Mój w niosek tem  się różn i od w niosku p. F e ­
dorow icza, że ja  w prow adziłem  czynnik gmin 
podm iejskich, dla uzyskan ia  podstaw y do sp recy­
zow ania cyfry m andatów  i dla jej um otyw ow ania 
rzeczow ego.

W ed le  obecnego p ro jek tu  rządow ego pew ne u- 
lice K rakow a m usiałyby głosow ać razem  z chło­
pam i w  Dobczycach, np. ulica S tacbow skiego n a ­
leżąca  form alnie do C zarnej W si.

Z asadą  p ro jek tu  rządow ego było tw orzen ie  o- 
kręgów  narodow o-jednoiitych, bo w w alce w ybor­
czej kom prom isy m iędzy narodam i w A ustry i są 
bardzo  trudne. I  w  łonie jednego narodu, gdzie 
kom prom is m iędzy in teresam i je s t  trudny , tam  
p ro jek t rządow y okręgi w yodrębnia, tw orząc  ku- 
ry e  m iejską i w iejską.

N ie bacząc n a  tę  w łasną sw oją zasadę, ten  
sam p ro jek t rządow y k aże  ulicy S tachow skiego 
porozum ieć się co do w yboru posła nie z u licą 
K arm elicką, lecz z Dobczycami. (W esołość). Z a ­
m iast dla ludności m iejskiej, zam ieszkałej poza 
rogatkam i stw orzyć je szcze  jed en  m iejski okręg 
w yborczy, top i się ją  w  70-tysięcznym  okręgu 
chłopskim , k aże  się je j w ybierać razem  z ludno­
ścią ro ln iczą jednego  posła, k tó ry  m usiałby mieć 
dw ie d u sze : w iejską i m iejską.

Ze w szystk ich  tych  w zględów  je s t  mój w nio­
sek  konieczny, je s t upom nienie się o 5 m anda­
tów  n a  czasie, je s t  nadzie ja  —  a to  w  polityce 
je s t  na jw ażniejsze — że żądanie  to  zostan ie  speł­
nione. S tanow isko, ja k ie  re p re z e n ta c ja  G alicyi 
za ję ła  w  spraw ie liczby m andatów  galicyjskich, 
spraw iło , że obecnie zew sząd  słychać głosy, że 
rz ą d  je s t  gotów  liczbę m andatów  dla G alicyi po­
mnożyć. W  Izbie poselskiej n ik t przeciw  tem u 
nie w ystąp ił, a  liczne głosy ośw iadczyły się za 
tem , głosy ludzi nam  obcych, k tó rzy  jed n ak  
uznają  niestosunkow ość m iędzy ilością m andatów , 
a liczbą ludności G alicyi. D obrzeby było, żeby 
przy  tem  pom nożeniu m andatów  galicyjskich nie 
k ierow ano się w zględam i i w zględzikam i, aby 
w ykroić m andaty  d la  jak ie jś  party i, lecz jedyn ie  
in teresem  k ra ju . W  obecnym projekcie rządow ym  
m iasta  galicy jsk ie  to  p raw dziw y kopciuszek: 
m ają p rzyznane ty lko 18 m andatów  na  88, cho­
ciaż ludność m iast stanow i dziś 2 4 (>/ 0 ludności 
G alicyi, a  nad to  mnóstw o osad fabrycznych nie 
je s t  zaliczonych do rzędu  m iast; w ysta rczy  p rzy ­
pomnieć, że  tak i B orysław  dopiero p rzed  k ilku  
dniami zo sta ł pasow any na  m iasto.

P o d a tk i m iast w ynoszą przeszło  1,s ogółu po­
datków , płaconych p rzez  k ra j , a  n iek tó re  rodzaje  
podatków  przeszło  4 0 #/ (l, przyczem  lw ią  część 
ponoszą obie stolice. A  co do k u ltu ry , p racy  i 
i nauki, rozw oju  techniki, przem ysłu i handlu  —  
m iasta  w  G alicyi są  elem entem , przodującym  ca­
łemu kra jow i. Pom nożenie liczby m andatów  po­
winno więc p rzedew szystk iem  przypaść w  udziale 
m iastom.

B ędzie to  zarazem  ro z tro p n a  i spraw iedliw a 
likw idacya przyszłości. W idzim y bowiem stały  
objaw  społeczny: p rzerzedzan ie  się ludności w iej­
skiej, a  zgęszczanie się ludności m iejskiej. L u ­
dność w ędru je  n ie z m iast na  w ieś, lecz ze w si 
do m iast. P roces ten  w  G alicyi był dotąd s to ­
sunkow o słaby, bo u nas przem ysł je s t  słaby, 
handel ciężko sytuow any, in teligeneya, zależna 
od rozw oju  ekonomicznego, nieliczna, je j tę tno  
słabe. A le i d la  nas zaśw ita  w kró tce ta  ju trz n ia  
rozw oju  i ożywi się nasz  p rzefty sł. W y sta rczy  
w skazać na  ta k i fak t, jak  odkrycie pól w ęglo­
wych o 8 mil od K rakow a, k tó re  pociągnie za  
sobą ogrom ny ro zk w it przem ysłu; nowe m iasta  
tam  pow staną  o dziesiątkach  tysięcy  ludności!

A le jakże  później te  m iasta  z  w łasnym  narodem  
będą toczyły w alkę o pom nożenie m andatów ? 
J a k  trudne  je s t tak ie  w yruszenie z rów now agi, 
osiągniętej ju ż  ra z  co do rozk ładu  m andatów , 
niechaj św iadczy p rzyk ład  Niemiec. P rz e d  35 
la ty  B ism arck, tw orząc parlam en t d la  nowo z a ­
łożonego cesarstw a  niem ieckiego, ustanow ił ró ­
w ne okręgi w yborcze, jeden  m andat dla 100.000 
m ieszkańców , co dało 3 9 7  m andatów . D ziś B e r­
lin ma 2 miliony mieszkańców , a  ty lko  6 m an­
datów , jed en  okręg berlińsk i m a 6 0 0 .0 0 0  ludno­
ści, a  1 6 0 .0 0 0  w yborców, podczas gdy  niektóro  
ograrne  okręgi gdzieś tam  na Pom orzu m ają po 
6 do 8 ty sięcy  w yborców ! W  ciągu życia j e ­
dnego pokolenia stosunek  p rzesunął się ta k  b a r ­
dzo na  n iekorzyść m iast.

Mamy w ięc obow iązek u nas z góry  tem u za- 
pobiedz; musim y tę  b lisk ą  przyszłość zlikw ido­
w ać, zbudow ać d la  ludności m iast spraw iedliw y 
stosunek  m iędzy je j k u ltu rą , je j p racą , je j  n a ­
tu ralnym  przyrostem , a je j rep rezen tacyą . K raków , 
k tó ry  n ieraz  zo sta ł upośledzony, ma obow iązek 
te ra z  zw rócić się do parlam entu  w obronie sw ych 
praw . I  d latego zgodnie z tendeneyam i p ro jek t*  
rządow ego sprecyzow ałem  mój w niosek, o uchw a­
lenie k tó rego  proszę panów !

D r Bandrowski podnosi upośledzenie m iast w 
pro jekcie  reform y w yborczej, popiera gorąco po­
staw ione w nioski, zw łaszcza w niosek posła  D a­
szyńskiego i p rosi o j e d n o m y ś l n e  uchw ale­
nie go.

P o se ł d r  W . L . Jaworski popiera  p ierw szą 
myśl, z a w a rtą  w e w niosku posła D aszyńskiego, 
mianowicie co do pom nożenia m andatów , n a to ­
m iast d ruga  m yśl jego w niosku co do p rzy łą ­
czenia gm in podm iejskich zas ta je  rad ę  n iep rzy ­
gotow aną; nie przem aw iam  za, ani przeciw , nie 
wchodzę w  m eritum  spraw y, ale sądzę, że trzeb a  
się nad  tem  zastanow ić. W niosek  p. D aszyńsk ie­
go nie w ym ienia w szystk ich  gmin, k tó re  m ają  
być przyłączone. W prow adza  pojęcie „W ie lk iego  
K rak o w a“ , k tó re  nie is tn ie je . U chw alenie te j 
sp raw y  nagłe, na  poczekaniu, może nas kiedyś 
drogo kosztow ać —— jak o  precedens p rzy  zm iania 
ordy nacyi w yborczej sejmowej i m iejskiej. Nie 
wchodząc w m eritum  spraw y, nie naruszając r z e ­
czowych i przekonyw ujących z re sz tą  wywodów 
p. posła D aszyńskiego, chcąc jed n ak  w yrobić so­
bie sam odzielne zdanie, nie będę głosow ał dziś 
ani za, ani przeciw  tem u w nioskow i, jak o  n a ­
głem u.

D r Fruhling wnosi wobec tego  odroczenie na  
k ilk a  dni głosow ania nad  przedłożonym i w nioska­
mi nagłym i.

P ose ł D a sz y ń sk i: P an  poseł Ja w o rsk i boi się, 
że uchw alenie mojego w niosku może być prece­
densem . A le przecież w żadnym  raz ie  nie może 
ono być precedensem  niebezpiecznym ! Jeże li są ­
dzi, że nie w szystk ie  gm iny są  wymienione, to  
mógłbym dodać k ilk a  nazw , ale tu  nie chodzi •  
to  1 D ziś mamy przed  sobą czas, w którym  m u­
simy się zdecydow ać, czy K rakow ianin , k tó ry  się 
przypadkiem  p rzeprow adził z ulicy K arm elickiej 
na  ulicę S tachow skiego —  a więc na C zarną 
W ieś —  m a głosować z K rakow em , czy z Gdo­
wem 1 Nie rozum iem , dlaczego w y w aszą ludność 
urzędniczą, w aszą  ludność rzem ieślniczą, zam ie­
szk a łą  w tych gminach, rzucacie w  ja k ą ś  jedność 
z chłopam i z pod D obczyc?

Co tu  m a być prejudykatem  dla reform y w y­
borczej m iejskiej ? W szystko  ostateczn ie  może 
być prejudykatem  dla ordynacyi w yborczej. A le 
niech p. Jaw o rsk i będzie łaskaw  pow iedzieć, czego 
się w łaściwie b o i?
6 D la  reform y sejmowej ordynacyi w yborczej 

może to  być precedens, że  pow iększam y liczbę 
m andatów  m iejskich, a  w ięc k o rzystny  precedens!

Niech p. poseł Jaw o rsk i powie, czego się oba­
w ia, bo w  przeciw nym  raz ie  m usiałbym  te  jego 
w ątpliw ości uw ażać ty lko  za  w ym ów kę, k tó ra  nie 
je s t  dość silną, aby nas odwieść od uzna ia mon- 
gtrualności fak m , że m ieszkańcy ulicy S tacbow ­
skiego nie są K rakow ianam i... G dyby można n a j­
pierw  przeprow adzić „ W ie lk i K raków u, a potem  
podział m andatów , to  oczywiście zaczęlibyśmy od 
„W ielk iego  K rak o w a" . A le nie możemy tego u- 
czynić, a  zrozum cie panowie, że sami na tem  
ucierpicie, je że li przeprow adzicie się z K arm eli­
ckiej na  ulicę Stachow skiego i będziecie m usieli 
w ybierać posła razem  z chłopami z D obczyc!

P ro szę  zatem  p. Jaw orskiego, żeby zechciał 
sprecyzow ać swoje obawy, bo jego  m glis te  uw agi 
nie zdołają  przew ażyć moich argum entów , k tó re  
sam  był łaskaw  nazw ać rzeczowymi.

D r S tan iszew sk i rów nież nie może się zoryen- 
tow ać co do w cielenia gmin podm iejskich i za  
tą  częścią w niosku posła D aszyńskiego głosować 
nie będzie. M ieszkańcy ulicy S tachow skiego nie 
będą głosowali z chłopami, gdy  ta  u l i 'a  zostanie 
wcielona do m iasta. Zm ieni się w praw dzie w ta ­
kim raz ie  liczba głosów, ale d latego po trzeba co
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k ilk a  la t  rew izy i rozk ładu  m andatów . N ie może­
my dziś uchw alać petycyi o p rzydzielenie gmin 
podm iejskich do K rakow a, ho nie wiemy, czy to 
je s t  w skazane. Skom plikow alibyśm y p rzez  to  sp ra ­
wę reform y w yborczej. N a to m iast uw ażam  w y­
w ody p. D aszyńskiego co do rozszerzen ia  K rak o ­
w a za  odpow iedni a rgum en t do um otyw ow ania p e ­
tycyi, objętej w nioskiem  p. Fedorow icza.

D r Bandrowski ośw iadcza, że dla um otyw o­
w ania w niosku p. Fedorow icza n ie po trzebaby  
argum entów  posła  D aszyńskiego co do „ W ie l­
k iego K rak o w a" . A le cóż złego się stan ie , jeże li 
z gm in podm iejskich zostan ie  u tw orzony  okręg 
m ie jsk i?  Mówca będzie g łosow ał za  wnioskiem  
posła  D aszyńskiego.

P ose ł d r Jaworski przy łącza  się do w ywodów 
dra  S taniszew skiego. U tw orzenie  okręgu m iej­
skiego z gm in podm iejskich byłoby precedensem  
w tym  k ierunku , że stw orzen ie  „W ie lk iego  K ra ­
kow a" dla celów w yborczych byłoby precedensem , 
niew iadom o czy dobrym  dla stw orzen ia  „ W ie l­
k iego K rak o w a" d la  celów adm inistracyjnych. P o  
uchw aleniu  w niosku posła D aszyńskiego cała gm i­
na, k tó rab y  w  przyszłości m iała należeć do K ra ­
kow a, pod w zględem  w yborczym  m ogłaby te raz  
zostać  przyłączona do innego pow iatu  w yborcze­
go, np. P łaszów , k tó ry  może będzie wcielony do 
K rakow a. N ie upieram  się p rz y  tem , że  to , co • 
w te j chw ili pow iedziałem , je s t  pewnem, ale w ą t­
pliw ości, k tó re  mam, są  dostateczne, abym dziś, 
w te j chw ili nie głosow ał za w nioskiem  p. D a ­
szyńskiego.

P . Bartoszewicz: P . D aszyńsk i g run tow nie 
rozw aży ł spraw ę i p rzyszed ł tu  z gotow ym i a rg u ­
m entam i, k tó rym i praw ica  zosta ła  zaskoczona.

P o se ł Daszyński: Mówiłem w czoraj p. p rezy ­
dentow i, że p rzy jdę  z tak im  w nioskiem !

P . Bartoszewicz: No, p raw ica  chce się nad  
tem  zastanow ić. Mnie a rgum enty  p. D aszyńskiego 
p rzekonały . Bo to  m i się w ydaje dziw ne, żeby 
m ieszkaniec Z w ierzyńca lub ulicy Stachow skiego, 
K rakow ian in  z k rw i i kości m iał głosow ać gdzieś 
z  Gdowem ! D la mnie ten  argum ent był w y s ta r­
czającym . A le p raw ica  m usi rozw ażyć te  a rg u ­
m enty . W ięc  najlepiej będzie  uchw alić w niosek 
p. F riib linga .

P rezy d en t d r Leo ko n sta tu je , że poseł D a­
szyńsk i zgłosił w czoraj swój w niosek i że  on 
(prezydent) udzielił treśc i tego  w niosku drugiem u 
w nioskodaw cy p. Fedorow iczow i.

P ro f. d r  Ju lia n  Nowak: P ose ł D aszyńsk i p rzy ­
szedł tu  z m nóstw em  rzeczow ych argum entów . 
I  j a  zacząłem  szukać argum entów  i znalazłem . 
„W ie lk i K rak ó w " adm in istracy jny  i „ W ie lk i 
K rak ó w " w yborczy m uszą się pokryw ać. N ależy 
podnieść w petycyi, że  K raków  się pow iększa. 
Z przedm ieść P ra g i, ja k  Żyżków, W ie lo h rad  itd . 
m a być u tw orzony  osobny okręg  w yborczy; je s tto  
bardzo  w ażny argum ent. G dyby zaś in te li­
gen tn a  ludność ulicy S tachow skiego m iała  głoso­
w ać z Gdowem , słuszn ie  czułaby się upośledzoną. 
A zatem  trzeb a  zdobyć jakn a jw ięk szą  ilość m an­
datów  m iejskich, aby  gm iny podm iejskie p rzy ­
ciągnąć do K rakow a. Pow inniśm y więc w  pety - 
eyi napisać, że gdy  będzie „W ie lk i K rak ó w " , 
to  z obecnych gm in podm iejskich trz e b a  w tedy  
utw orzyć okręg  m iejski.

R ed. Konopiński: W yw ody prof. N ow aka zb li­
ża ły  się zupełnie do w niosku posła D aszyńskiego, 
ale koniec ich by ł różny. Je ż e li mówi on, że 
trz e b a  zdobyć jakna jw iększą  ilość m andatów , to  
trz e b a  przecież w skazać dyslokacyę tych  m anda­
tów . Mówca popiera zatem  w niosek posła  D a­
szyńskiego i obaw  co do jak ich ś  precendesów  
nie podziela.

P ro f. Bujwid: W ystaw ilibyśm y sobie św iade­
ctw o ubóstw a, gdybyśm y nie żądali pom nożenia 
liczby posłów  z m ia s ta  i byłoby niezrozum iałem , 
dlaczegobyśm y nie m ieli głosow ać za w nioskiem  
posła  D aszyńskiego.

P o se ł Daszyński: Publiczność nie zrozum ie 
tych  w ątpliw ości, k tó re  panow ie tu  podnieśliście. 
N iezrozum iałem  będzie d la  ludności, ja k  d la  t a ­
k ich  argum entów , ja k ie  tu  p rzytoczył p. d r S ta ­
niszew ski, m ożna było sprzeciw ić się objęciu k r a ­
kow skiej ludności m ieszkającej dokoła m iasta  
m iejskim  okręgiem  w yb >rczym. P ow iedziano, że 
m oje a rgum enty  były  doryw cze. To, co pow ie­
dział p. Fedorow icz na  um otyw ow anie swojego 
w niosku, to  —  nie było doryw cze... W rogom  i 
przyjaciołom  daję  do osądzenia, czyje m otyw o­
w anie było doryw cze, p. F edorow icza, czy moje. 
Pow iedział p. d r  S tan iszew sk i, że  słuszne są  
moje argum enty  co do nasycenia m andatam i lu ­
dności m iejskiej, ale on proponuje nie zapobie­
żen ie  z  góry  pokrzyw dzeniu, lecz rew izyę ilości 
m andatów  co jak iś  czas.

N ie w iem , czy p. S tan iszew ski w ie, w  jak iem  
szczęśliw em  państw ie  żyjem y, że żyjem y w  A u­
s try i, gdzie  o każd e  gim nazyum  niższe toczą  się 
zac ięte  w alk i polityczne, pow stają  zaburzen ia! 
Cóż dopiero o podział m an d a tó w ! D ziś o każdy  
m anda t staczać trzeb a  w alkę  na n o ż e ! A  chciał­
bym  w idzieć m in is tra , k tó ry b y  się bez koniecznej 
po trzeb y  odw ażył naru szać  uzyskaną rów now agę. 
W  k w esty i m andatów , ja k  m oże nigdzie, panuje 
z a s a d a : Quieta non m overe! W łaśn ie  dlatego 
p rzez  35  la t nie zdołano usunąć krzyw dy  G ali­
cyi, choć od p ierw szej chwili byliśm y pokrzyw ­
dzeni tym i 78  m andatam i. A le niem ożliw e było 
nic przeciw  tem u  zrobić w  państw ie , gdzie żyje 
obok siebie 8 narodów , n iezm iernie podejrzliw ych 
wobec siebie, bojących się hegem onii jednego  lub 
drugiego narodu. Człowiek znający  się na  po li­
ty ce  n ie  mógłby przejść  nad  tym  argum entem  do 
po rządku  dziennego!

P y tam  s ię : k to  zrozum ie stanow isko konser­
w atystów , k tó rzy  d ążą  do tego , ażeby swoich 
urzędników , swoich lek a rzy  i t .  d. w epchnąć do 
okręgu w iejskiego, by le  nie żądać więcej m an­
datów  ! Pow iedzm y bowiem ja s n o : W niosek  p. 
Fedorow icza żąda  4 m andatów ... (G łosy k o n se r­
w atystów  : N ie ! tam  niem a c y f ry !). A leż p ro s z ę ! 
N a tych  1 0 0 .0 0 0  m ieszkańców  chcecie 5 m anda­
tów  ? N ie przypuszczacie przecie, że  rz ąd  sk łada 
się z półgłów ków ! (W esołość). O tóż p. F ed o ro ­
wicz żąd a  4 m andatów , j a  żądam  5 m andatów  
i ażeby  to  żądanie  rzeczow o uzasadnić, żądam  
w cielenia gm in podm iejskich.

P o w iad a  p. prof. Jaw o rsk i, że byłby to „ p re ­
cedens". Chciałbym w iedzieć, czy p. d r Leo, k tó ry  
z całą energ ią  idzie  na  „W ie lk i K rak ó w " , boi 
się tego „p reced en su "?  W szak  to  pożyteczny 
p recedens! P ow iada się ja k o  argum ent, że kiedyś 
jak aś  zapom niana gm ina, k tó ra  może być p rzy ­
łączona do K rakow a, głosow ałaby może razem  
z Dobczycami, —  a dziś ulica  K rakow a, gdzie 
m ieszka p raca  i w iedza, k u ltu ra  i przem ysł, ma 
głosow ać z chłopam i dobczyck im i! Ocenę tego 
pozostaw iam  spokojnie opinii publicznej.

Idz ie  tu  p rzecież o m andaty  nie w  pow ietrzu  
w iszące, a le o realne. Mamy jed en  o k rę g : Ś ród­
m ieście, N owy Św iat i W aw el, gdzie  nie wiem czy 
je s t 2 wyborców  (wesołość), w ykrojony dla konser­
w atystów , d la  jak iegoś s tarszego  pana, ekscelen- 
cyi, żeby się nie po trzebow ał męczyć zgrom adze­
niam i. (W esołość). J e s t  okręg  K azim ierz-S tradom  
i trz ec i okręg  P iasek -K leparz-W eso ła . T rz y  m an­
d a ty  to  za  mało na  K raków , k tó ry  m a 4 partye
1 2 w yznania. G dy będzie 5 m andatów , będzie 
dość m iejsca i d la kon serw aty sty  i d la  lib e ra l­
nego dem okraty  i  dla socyalisty  i d la żyda i dla 
tych , k tó rzy  sądzą, że należy  się nam  w yodrębnić 
adm in istracy j nie.

P anow ie podnosicie jeszcze  jed en  a rg u m en t: 
K to  będzie rozdzie la ł te  okręg i ? A k to  rozdziela  
je  te r a z ?  W sz a k  nie k to  inny, jak  nam iestn ik , 
hr. A ndrzej Po tock i, K rakow ian in , d ługoletn i czło­
nek te j rad y  m iejskiej, nie w róg K rakow a, ale 
przyjaciel. Czy nie zap y ta  się on m ag is tra tu , jak  
podzielić te  ok ręg i ? A  czy p. p rezy d en t dopuści, 
żeby k to ś  w rogo d la  in teresów  K rakow a spraw ę 
tę  p rzed staw ił nam iestn ikow i ? Pow iedzcie o tw a r­
cie : Boicie się robotników , bo tam  w  gm inach 
podm iejskich nie m ieszkają  m ilionerzy, ty lko  u- 
rzędnicy  i robotnicy.

W ierzcie  mi, że  lepiej będzie jeże li robotn icy  
dostaną  rep rezen tacyę, jeże li będzie k ażd y  m iał 
to , co mu się należy, bo to  je s t  w arunkiem  tego 
„ ładu  i p o rząd k u " , o k tó ry m  ty le  mówicie, a 
k tó ry  je s t  niem ożliw y przy  3 m andatach , a  w ła ­
ściw ie 2 m andatach , bo jeden  m andat je s t  ży ­
dow ski i chociaż panow ie z  oiicyalną rep rezen- 
tacy ą  K azim ierza  jesteśc ie  w  dobrych stosunkach , 
to  jed n ak  w ątp ię , żeby k tó ry  z panów  k o n se r­
w aty stó w  spróbow ał tam  kandydow ać. (W esołość).
2 m andaty  n a  4 p a rty e  to  z a  m ało, trz e b a  4 
m andaty  na  4 p a rty e .

Cóż z  tego  może być za  „p reced en s"?  K ra ­
ków  podzielono na  3 okręg i w yborcze, a  n ik t 
nie mówi, że  je s t  z tego pow odu obaw a podzie­
lenia K rakow a na  3 gm iny. Jedno  z drugiem  
niem a nic w spólnego. O kręgi w yborcze a  jednostk i 
adm in istracy jne  są  czemś zupełnie różnem . W y ­
b ie ra  się ra z  na  6 la t , adm in istru je  się co go­
dzinę. J a k  m ożna tu  mówić o jak im ś „prejudy- 
kac ie"?  A rgum enty  panów  były nie p rzekonyw u­
jące , były  to  k łopotliw e w ybiegi.

J a  je s tem  za uchw aleniem  dziś mojego w nio­
sku, p rzeciw  k tó rem u  nic godnego uw agi nie 
podniesiono, —  ale  jeże li chcecie tę  sp raw ę od­
roczyć, to  pragnąłbym , ażeby  to  n ie było w  te j 
in tencyi, aby  jej spraw ić przyzw oity  pogrzeb 
(w esołość), lecz aby m ag istra to w i dać sposobność 
do gruntow nego opracow ania petycy i w  duchu 
mojego w niosku!

D r Fruhling: P ro szę  o p rzerw ę na  3 m inuty!
P rezy d en t d r Leo: P rzeryw am  posiedzenie na 

4  m inuty. (W esołość).
P o  pauzie, k tó ra  się jed n ak  p rzeciągnęła  na  

15 m inut, d r  Staniszewski w nosi o odesłanie 
w niosku posła  D aszyńskiego do kom isyi s ta tu to ­
wej z w ezw aniem , aby  kom isya p rzy sz ła  w  c ią­
gu 8 dni na  rad ę  ze spraw ozdaniem , a  w nio­
sek  p. Federow ieza  za leca  uchw alić odrazu jako  
nagły.

P o se ł Daszyński nie m a nic przeciw  zwłoce 
8-dniowej i w nosi d latego, aby w niosek p. F e ­
dorow icza rów nież odesłano do kom isyi s ta tu ­
tow ej.

P re z y d e n t d r Leo zaznacza, że  w niosek d ra  
S tan iszew skiego  je s t  w ynikiem  p e rtra k ta c y j pod­
czas pauzy.

P o se ł Daszyński: Mnie nie zaproszono na  te
pe rtrak tacy e .

W  głosow aniu uchw alono w iększością głosów 
w m y ś l  w n i o s k u  d r a  S t a n i s z e w s k i e g o .

N astępnie  ra d a  za ła tw iła  szereg  sp raw  adm i­
n istracy jnych .

P rzeg ląd  po lityczny.
Oficerowie przed sądem. Agitacya klerykal- 

na w  Francyi, wszczęta z powodu inwenta- 
ryzacyi kościołów, wywołała proces przed są­
dem wojennym w Rennes przeciw tym ofice­
rom, którzy wzbraniali się dać pomoc wła­
dzom cywilnym, przeprowadzającym w  Saint- 
S em tn t spis inwentarza kościelnego, której 
to czynności podburzona przez sfery klery- 
kalne ludność miejscowa opierała się w bar­
dzo gwałtowny sposób.

Pomimo zastrzeżeń, że przekroczenie zasa­
dy: »prawo nakazuje — wojsko słucha*, jest 
według kodeksu wojennego ciężką zbrodnią — 
pomimo, że oficerowie, opierający się »pra­
wu*, »dali gorszący przykład żołnierzom, zo­
stającym  pod ich rozkazami* —  wyrok sądu 
wypadł tak zdumiewająco łagodnie, że można 
go uważać poprostu za wyzwanie, rzucone 
przez władze wojskowe władzom cywilnym.

Komendant Hery został skazany na j e d e n  
m i e s i ą c  więzienia, dwaj kapitanowie na 
j e d e n  d z i e ń  więzienia, oficerowie zostali 
zupełnie uwolnieni od odpowiedzialności. — 
Hervć za to, że n a m a w i a ł  żołnierzy do 
nieposłuszeństwa, kiedy im kazano występo­
wać przeciw ludowi, został skazany na 4 lata 
więzienia, oficerowie w Saint-Servant, którzy 
s p e ł n i l i  akt nieposłuszeństwa, otrzymali 
po 1 dniu aresztu. Różnica jest tylko w tem, 
że pierwszy występował w obronie ludu, dru­
dzy byli narzędziem rozmyślnie okłamujących 
lud księży.

Jeżeli żołnierze nie chcą strzelać do robo­
tników, nazywa się to zdradą stanu —  jeżeli 
żołnierze opierają się wypowiedzeniu wojny, 
mającej tylko ambieye i wyrachowania je ­
dnostek na celu, jest to zdrada ojczyzny, ale 
kiedy idzie o obronę przywileju kościelnego 
dla powstrzymania, wbrew woli zupełnie ja ­
sno wypowiedzianej narodu, wykonania pra­
wa, nie obrażającego niczyich uczuć religij­
nych, a mającego tylko na celu oddanie ma­
jątku kościelnego pod kontrolę wiernych — 
wtedy władze wojskowe idą razem z władza­
mi kościelnemi przeciw nakazom rządu świe­
ckiego i przeciw woli narodu, a to nietylko 
nie nazywa się zdradą, ale staje się niejako 
bohaterstwem, które wprawdzie sąd wojenny 
uznaje pozornie za przewinienie, ale w grun­
cie rzeczy uniewinnia.

Tak stało się teraz we Francyi. Tak dzieje 
się wszędzie.

Przeg ląd  spo łeczny.
Z ruchu robotniczego we Lwowie. Przed 

kilku tygodniami powstała we Lwowie orga- 
nizacya żydowskich blacharzy, grupująca się 
w Stowarzyszeniu metalowców. Towarzysze 
nasi zabrali się z wielką gorliwością do pra­
cy i w krótkim czasie przystąpiło do organi­
zacyi około 100 członków. W  środę odbyło 
się poufne zgromadzenie w lokalu Stowarzy­
szenia,! O celach i korzyściach organizacyi 
mówili tow. Gratz, Fanger, Korkes, Brandin- 
ger i inni. Obecnie kieruje organizacya boj­
kotem, który wybuchł w pracowni Brumme- 
ra. Robotnicy okazują niezwykłą solidarność 
i m ają nadzieję udowodnić p. Brummerowi, 
że organizacya, to tak twardy orzech, iż na­
wet i p. Brummer gotów sobie na nim zęby 
wyłamać.

Strejk bronzowników w Samborze. Ogólne 
zain teresow an ie  od k ilk u  dni budzi w  Sam borze 
konflik t m iędzy robotn ikam i i praco aw cam i w 
jednym  z najw iększych  w arsz ta tó w  m iejscowych, 
a  m ianow icie w  z a k ł a d z i e  b r o n z o w n i -  
c z y m  b r a c i  J u r k i e w i c z ó w . !

W  dniu 8 b . m. w ręczy li robotnicy  za tru d n ie ­
ni u  Ju rk iew iczów , sw ym  pracodaw com  memo- 
ry a ł, w  k tó rym  w  sposób spokojny ale stanow ­
czy w yłuszczyli sw e aż nad to  skrom ne żądania. 
N ajm niejsza p łaca dzienna d la  świeżo w yzw olo­
nych 2 -4 0  K , dla s ta rszy ch  2 ‘8 0  K . N adto  pod­
w yższenie obecnych p łac o 1 5 % ,  a u  tych  ro ­
botników , k tó rz y  obecnie pob iera ją  płacę dzienną 
3 K  lub więcej o 10 % , dalej [skrócenie dn ia  ro ­
boczego na  9 %  godzin , zam iast obecnych 10  , 
i w reszcie odpow iednie trak to w an ie  robotn .ków , 
zap rzes tan ie  w szelkich  szy k an , obrażan ia  p rze ­
konań robotników  zorganizow anych! i porozum ie­
nie się b rac i Ju rk iew iczów  co do k ierow nictw a 
w arsz ta tem , gdyż sp rzeczne n ieraz  p rzez  obu 
pryncypałów  w ydaw ane dyspozycye, n iety lko  r o ­
botników  na  przykrości, ale i w łaścicieli n a  s t r a ­
ty  n araża ją .

R obotnicy  spodziew ali się do dnia 22  w  po­
łudnie pom yślnego za ła tw ien ia  sw ych żądań . —  
P rz e d  k ilk u  dniam i zażąd a ł jeden  z Ju rk ie w i­
czów, aby robotnicy  podpisali deklaracye, że n a ­
w e t mimo n ieza ła tw ien ia  ich żądań  nie będą 
n igdy dzia ła li na szkodę zak ładu .

R obotn icy  odm ówili podpisu tak ie j deklaracyi 
i ośw iadczyli u stn ie , że w praw dzie  gw ałtów  u- 
żyw ać nie będą, jed n ak  od żądań  sw ych nie od­
s tąp ią  i raczej z  w arsz ta tem  się ro zs tan ą .

Nadm ienić jeszcze  m usim y, k to  odwodzi J u r ­
kiew iczów  od ugody z robotnikam i. J e s t  nim 
zuany czyteln ikom  „N aprzodu" konfident s ta ro ­
stw a  i hand larz  żyw ym  tow arem , eks-cechm istrz 
Z i e g l e r .  D nia  22 b. m. przystąp iono  do p e r­
trak tacy j, w  k tó rych  b rac ia  Ju rk iew icze  odm ó­
w ili żądaniom , postaw ionym  przez robotników , 
na co robotn icy  odpow iedzieli s tre jk iem . P rosim y  
w szystk ich  tow arzyszów  bronzow ników , aby  przed 
zakończeniem  s tre jk u  do Sam bora za  ro b o tą  nie 
p rzy jeżdżali.

Strejk górników w okręgu Pas de Calais.
G órnicy w  północnej F ran cy i zorganizow ani są 
w dw óch organizacyach o zasadach  socyalisty- 
cznych; jedna  liczn iejsza obejm uje w ęg larzy  ca­
łego okręgu  P a s  de Calais, pogran icza belg ij­
skiego i A nzin’u i s to i pod k ierow nictw em  so- 
cyalistycznych posłów  V asly ’ego, L am endina i 
Sellego; d ruga  pod nazw ą „federacya syndyka- 
cka"  m a za  głow ę B rou tehoux’a  i zw ykle n a z y ­
w aną je s t  o rganizacya B rou tchoux’a , a  zasadn i­

czo odrzuca in terw encyę parlam en tu  i parłam **’ 
ta rzy s tó w  w  kw estyach  spornych m iędzy prac9'  
daw cam i i robotnikam i. P ie rw sza  organizacya p9' 
staw iła  w obecnym s tre jk u  szereg  żądań  i P®' 
p ie ra  je  p rzez  trzech  delegatów  w okręgu strop 
kow ym . Y asly  chciał zaw rzeć kooperacyę z zWiy 
skiem  B rou tchouxa , ale na odnośną propozyc?? 
nie o trzym ał odpowiedzi. Mowę sw oją głośną w?" 
głosił m in is ter C lem enceau na  zgrom adzeniu 
osta tn ie j organizacyi, a  p rzed tem  odbył dł*f& 
konferencyę z V aslym .

W  obecnym s tre jk u  k ażd a  z organizacyj *1®' 
w ia  odmienne żądan ia : V asly  żąda  minimum pł*' 
ey dziennej 7 fr . 10 ctm ., a  B ro u tch o u i żąi*  
8 godzin p racy  i 8 fr . p łacy dziennej, ora® 
2 fr . za  k ażd ą  godzinę p racy  ponad 8 godzi0,

KRONIKA.
l̂i6 lat ten sam „tric"! Od sześciu lat „Cza* 

nie zdobył się na żaden nowy argument prz*' 
ciw demokratom krakowskim , lecz używa w9'
bec nich wciąż tego samego „tric’u“ dzie°"
nikarskiego: oskarża ich o to, źe idą „pod k°' 
mendą" socyalistów... Przez 6 lat przy każfi0J 
okazyi tem ich straszy, wyobraża sobie zatem* 
że to jest najstraszniejsze, co im może powi*' 
dzieć, że godzi w ich najboleśniejszy punkt.

T e ra z  znow u pow tarza  ten  „ tr ic "  z okazyi, ®* 
k ilku  radców  m iejskich dem okratycznych na  ost*' 
tn iem  posiedzeniu głosow ało za  rozum nym  w ni°' 
skiem  posła D aszyńskiego o odesłanie obu wni9' 
sków  w  sp raw ie  pom nożenia m andatów  k ra k o ^ ' 
skich, w brew  niem ądrem u kom prom isow i, żeb? 
w niosek Federow ieza  za raz  uchw alić, a  wniosek 
D aszyńskiego odesłać do kom isyi. ..O kazuje ®*ł 
dowodnie, —  pisze „C zas" —  ja k i w pływ  W?' 
w iera  socyalistyczny poseł na  dem okratyczne stro° '
nictw o,  że stronnictw o dem okratyczne j®9*
pod k u ra te lą  p. D aszyńsk iego" itp . Czy „Czas
nie rozum ie, że  te n  „ tr ic " , p rzez  6 la t  pow t* '
rżany , ta k  w szystk im  ju ż  je s t  znany, źe  d*1* 
może to  być s trach  chyba ty lko  na w ró b le?

Grona opiekuńcze m iasta  K rakow a rozdz ie lić  
w  bieżącym  tygodniu  134  ubogim  w sparc ia  w I ł ' 
cznej kw ocie 1 .1 2 7  K . Zapomogi te  rozdziela® 1? 
w edle ta ry fy  w zorow anej na  u rządzen iu  m iast* 
E lb erfe ld  w  N iem czech.

W stow. zawodowem pomocników handl®' 
wych w  K rakow ie  p rzy  u l. S eb asty an a  16 odb?' 
dzie się dziś o godz. 3 po południu zgrom adź0'  
n ie poufne w  spraw ie  w yborów  do sądu  prze® ?' 
słowego.

Lwowska rada miejska uchw aliła  na posi0[
dzeniu  z  22 b . m. w ybudow ać ośm nowych g®a' 
chów szkolnych w  okresie  cztero letn im , koszt®* 
trzech  m ilionów koron  na  pom ieszczenie m iejski00 
szkół ludow ych i w ydziałow ych. N a pokrycie k°' 
sztów  budow y będzie zac iągn ię tą  pożyczka, któr ° 
będzie  um orzona kw otam i, płaconem i obec®0' 
ja k o  czynsz za ub ikacye na  pom ieszczenie szk0 ' 
Czynsz te n  w ynosił w  o sta tn ich  la tach  p rze®®*9 
5 7 .0 0 0  koron, a mimo tego  3 0  k las  niem a i6 
szcze sta łego  pom ieszczenia.

Jak pilnują własności rządowej. S ta te k  sp ^  
cerow y „H a lic z " , w łasność rząd o w a , sto jąc? 
porcie na  D n iestrze  w  H aliczu, za to n ą ł ra z e ® ^  
calem kosztow nem  urządzeniem . S ta te k  ten 
czasie za to ru  lodow ego s ta ł nad  brzegiem  
żadnego um ocow ania, a  gdy  lód spłynął, posZ0 
s ta te k  na  dno. C iekaw a rzecz , k to  odpowie ® 
szkodę k ilkudziesięciu  ty sięcy  koron  z fundusz0 
publicznych.

Wypierają się! O trzym ujem y następu jące  spr® 
stow ania:

„Szanow na R edakcyo! N a podstaw ie  § 19 0 9 . 
p ras . up raszam  o zam ieszczenie w najbliższ? 
num erze „N aprzodu" następu jącego  sprostoW ® 1 • 
Odnośnie do no ta tk i k ron ikarsk ie j zamieszcZ1’11̂  
w  n rze  68 „N ap rzodu" z dn ia  19 m arca 1 ® 
ro k u  ośw iadczam , iż n iep raw dą je s t ,  jakob? 
k iedykolw iek  odbierał w  szkole podpisy od 
ci szkolnych w N iepołom icach, a  tem  samem s 
giem i pogróżkam i i karam i zm uszał chłopcó^ 
fałszow ania podpisów  rodziców . R ów nież ® e% ,  
w dą je s t ,  jakobym  usiłow ał wymódz na w ł°9t 
nach podpisanie przedłożonych arkuszów . 
łomice, dn ia  19 m arca 19 0 6  r .  K s. Jó z e f  ^  
tko , w ikaryusz  w N iepołom icach". >

„Szanow na R edakcyo! N a podstaw ie § 1%1 ^  
p ras . u p rasza  za rząd  szkoły o zam ieszczę® 0̂ ,  
najb liższym  num erze „N ap rzo d u "  następu j 0̂ .0j 
sp rostow an ia : Odnośnie do n o ta tk i k ron ika0® 
zam ieszczonej w  nrze 68 „N aprzodu" z  d. U  
ca 19 0 6  ośw iadcza za rząd  szkoły, że w i d  j, 
Jó z e f  B atko , k a tec h e ta  tu te jsze j szkoły, żadn% , 
podpisów w szkole od dzieci szkolnych ni0 i 
b iera ł, a  tem  sam em  i zm uszać srogiem i P°%j. 
żkam i i karam i do lałszow ania podpisów  r ° F 0j 
ców nie mógł. Z a rząd  4-klasow ej szkoły 
w Niepołom icach d. 19 m arca 1 9 0 6 . Maciej 
rzyna , k ierow nik  szkoły.

Całe grono nauczycielskie s tw ie rd za  to  
F ran c iszek  L ew kow icz, gosp. k l. I I I .  B ., 
nowa, gospodyni k la sy  I I I .  A, M arya B rz ° c 0 . 
ska, gospodyni k lasy  I I ,  J a n  Stachow icz,
IV ., B iegun K aro l, gosp. k l. IV , E n g e l A 
gosp. I .  k l . “ . . ■ c°

Skąd panow ie nauczyciele ń ięgą  wiedzi®1̂  j0. 
k a tec h e ta  rob ił na swojej godzinie ? Nam ^ e. 
śli o zb ieran iu  podpisów  przez  katechetę  
szkańcy  Niepołom ic, oburzeni jego  postęp 
niem.
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Stan zdrowia w Krakowie w  r .  1 9 0 5  by t 
bardzo pom yślny. W ed łu g  w ykazów  centralnej 
W iedeńskiej kom isyi s ta ty sty czn e j, K raków  pod 
Względem śm iertelności zajm ow ał w  r . 1 9 0 5  p ią ­
te  z rzęd n  miejsce. W ed łu g  w ykazów  te j pań ­
stw ow ej in s ty tncy i, zm arło  roku  zeszłego na 1.000 
m ieszkańców : 1) w Z adarze  14-5; 2) w  In sb ru - 
kn  17-5; 3) w  B ern ie  17*8; 4 ) w  W iedn iu  18-7; 
5 ) w  K r a k o w i e  1 8 9 ;  6) w  P ra d z e  19*2;
7) w  O pawie 1 9 p4; 8) w  G racu 19 8 ; 9) w  L in- 
bu 2 0 -1 ; 10) w  L ublan ie  20  8 ; 11 ) w  Solno-
grodzie  2 0 ‘9; 12) w  Czerniow cach 22-1; 13) w  
Celo w en 2 4 -0 ; 14 ) w e L w ow ie 26-2; 1 5 ) w T r y e -  
ście 2 6 -5 .

Rozruchy głodowe w Japonii. J a k  donoszą 
s  T okio  do berlińsk iego  „L okal A n ze ig e ra" , w  
północnych okręgach  Japon ii, naw iedzonych k lę ­
sk ą  głodow ą, w ybuchnęły w  k ilk u  m iejscow o­
ściach groźne n iepokoje. W  okolice te  w ysłano 
oddziały  policyi, aby rozprószy ły  dem onstran tów .

ZAWIADOMIENIA.
— Repertuar teatru m iejskiego.
Sobota: „Niepoprawni", dram at Juliusza Słowa-

tkiego.
Niedziela: o godz. 3 po południu „Kościuszko pod 

Racławicami", obraz historyczny w 7 odsłonach W. 
Lasoty (ceny zniżone do połowy); o godz. 7 wieczo­
rem  „W esele", dram at w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

— Uniwersytet ludowy irugjA. M ick iew i­
cza w K rakow ie.

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o ,  
C z y t e l n i a  p i s m  o r a z  B i c o  p o r a d y  mie­
ści się przy ulicy G r o d z k i e j  43, I I .  p.

B i b l i o t e k a  otwarta w dni powszednie od godz. 
11—1 i od 3 — 9, a w niedziele i święta od 9 —1.

C z y t e l n i a  p i s m  otw arta w dni powszednie od 
godz. 11 - 1  i od 3 —9, w niedziele i święta od 9 — 1 
i od 3 — 9.

B i u r o  p o r a d y  < tw arte codziennie oprócz nie­
dziel, św iąt i czwartków od godz. 7 — 8 wieczorem, 
we czwartki zaś od godz. 6 —7 wieczorem.

O warunkach korzystania z Biblioteki i Czytelni 
pism Uniwersytetu ludowego informuje Zarząd bi­
blioteki oraz biuro Towarzystwa (w go tzinach urzę­
dowych od godz. 4—6). W kwestyach, dotyczących 
Biura porady, informuje biuro Towarzystwa i Biuro 
porady w godzinach urzędowych

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego, przy ul. 
Franciszkańskiej, dziś o godz. 7 ‘ ,2 wieczorem: inź. Adam 
M i l  b k i :  „Rozwój komunikacyi: drogi wozowe, że­
lazne, tramwaje, samochody, balony" (ilustrowane de- 
toonstracynmi).

W  Biurze porad dziś nauki przyrodnicze: Fizyka, 
chem ia: doc. dr Brunner. Mineralogia, geo’ogia, geo­
grafia fiz., paleontologia itd.: W. Kuźniar. Biologia 
■ogólna, zoologia, botanika: St. Minkiewicz. Anatomia, 
fizyologia: M. Konopacki.

W niedzielę 25 b. m., zamiast wykładu zapowie­
dzianego w programie, p. Grzegorz Glass mówi <5 bę­
dzie o Leonidasie Audrejewie.

W niedzielę 25 b. m. o godz. 6 wieczorem tow. 
Stanisław Szpotański wygłosi w lokalu oddziału mło­
dzieży U niw ersytetu ludowego (Grodzka 43) odczyt 
P- t. „Młoda Polska", drugi z cyklu „Główne kie­
runki socyalistyczne na emigracyi po roku 1831". 
"Wstęp 20 h.

— W iedeński oddział Uniwersytetu ludo­
w ego im. A. Mickiewicza. W niedzielę 25 b. m. o 
godz. */,4 po południu w sali restauracyi zur Uni- 
re rs ita t ', I . Helferstorferstrasse 1, wygłosi odczyt p. 
Oswald Einfeld p. t. „H istorya książki".

B. GABRYELSKA kupuje , sp rzedaje  i  naj* 
kroje —  fortep iany , p ianina, harm onie i p ia -  
tlOle —  krajow e i zagraniczne —  now e i p rze­
g rane  —  za  gotów kę i na  sp ła ty  —  bez zaliczki.

li C  A K  A T U .
Uwięzienie redaktora „Rusi“. 

Petersburg, 23  m arca. S kazany  na  ro k  tw ie r­
dzy w ydaw ca i re d a k to r  pism a R u ś“ Suw orin 
(syn) zo sta ł uw ięziony, gdyż car odrzucił prośbę 
l ego o złagodzenie k a ry  w ystosow aną przez  sąd 
apelacyjny.

Aresztowanie anarchisty.
Odessa, 23  m arca. Policya a resz tow ała  p rzy ­

wódcę anarch istycznego  noszącego miano „czarny 
*r u k “ . P o d a je  on, że je s t  studentem .

Witte w duraki.
Wiedeń, 2 4  m arca. „N. fr. P re s se "  donosi z 

ete r s b u rg a : U porczyw ie u trzym uje  się pogłoska, 
6 W it te  pozostanie na  stanow isku  p rezyden ta  

^ 'h is tró w  ty lko  do czasu zebran ia  się Dumy. 
hstępcą jego zostan ie  K okowcew , k tó ry  przyłą- 

się do p a rty i reakcy jnej. W it te  m a zostać 
* fZydentem  R ad y  państw a, a  w edle drugiej w er- 
^  ffia się usunąć zupełnie z życia publicznego.

Zamknięcie fabryk w Ł dzi.
„ Berlin, 2 4  m arca. B iuro  W olfa  donosi z Ł o- 

l: W sk u te k  trw an ia  s tre jków  i niem ożności (?) 
^Pełnienia żądań  robotniczych, adm in istracye 

g [" 'iększych akcyjnych T o w arzy stw  fabrycznych 
g je ib lera  i P oznańsk iego  w y d a l i ł y  w s z y -  
? k i c h  r o b o t n i k ó w  w  l i c z b i e  1 6 .0 0 0  i 

a 111 k  n ę } y  f a b r y k i .

k Kara śmierci.
%  h ’ m arca• »K 6hi- Z tg “ donosi z P e- 
had ®a - W  R adzie  p aństw a  p rzy  głosow aniu 
tylk 2a*es*en*em k a ry  śm ierci, na  60  głosujących 
Sini ° ^  ośw iadczyło się za  zniesieniem  k a ry  
\V p lci i zanotow ało  p ro tokó la rn ie  ten  głos. H r. 
ł0£ 6 za zniesjeniem . Carow i będzie p rzed-

6 w otum  w iększości i  m niejszości.

p Proces gen. Stessla.
spft| ersburg, 24 marca. »Słowo« donosi, że 
Pr2 jv.a Sen. Stessla o poddanie Portu Artura 
g0tJ lera (̂ a byłego dowódcy twierdzy coraz 

°brót. Zeznania wszystkich towarzy- 
1 P0(lwladnych świadczą przeciwko ge- 

l‘Yc]1 Wl' Jeżeli świadkowie japońscy, któ- 
^ m , : r wa,nia ^0InaSa si§ obwiniony, będą 
ł°k „t ^ ■ sam o, będzie musiał zapaść wy- 

azujący. W  toku badania wykazało się,

że generałowie Kondratenko i Fok postano­
wili aresztować generała Stessla, ale właśnie 
w przeddzień wykonania zamiaru Kondraten­
ko poległ.

Nieudały zamach.
Włocławek, 24 marca. Nocy onegdajszej do­

konano zamachu na tutejszego policmajstra, 
sztabskapitana Mironowicza i strażnika ziem­
skiego. Strzały chybiły.

TELEGRAMY.
Wezwanie do żałoby narodowej.

Budaposzt, 24 marca. Koalicyjne dzienniki 
ogłaszają odezwę do patryotów węgierskich, 
aby na znak żałoby nosili tulipan, jaki chłopi 
węgierscy haftują oa swych sukmanach. Na 
czele tego ruchu stoją damy z najwyższej 
arystokracyi.

„Reforma wyborcza" w Prusiech.
Berlin, 2 4  m arca. P rz y  p ierw szem  czytaniu 

przed łożenia  o reform ie w yborczej w  sejmie p ru ­
skim  i wolności w yborów  m in is te r spraw  w e­
w nętrznych  B ethm ann ośw iadczył, że oba p rzed ­
łożenia m uszą być razem  trak to w an e . J e s t  obo­
w iązkiem  p aństw a przeszkodzić  pow tórzen iu  się 
opozycyi i zakłóceniu a k tu  w yborczego, ja k  się 
to  sta ło  w  ro k u  1 903 . R ząd  uw aża za  niem ożli­
w e znaczniejsze zm iany w  jego p ro jek tach . N a­
stępnie  om aw iał m in is te r szczegóły p ro jek tu , u- 
stanaw iającego pom nożenie liczby m andatów  o 10  
i  ośw iadczył, że  podział w yborczy n a  k la sy  je s t  
nieodzow nie konieczny (!). U staw a w yborcza na 
w zór u staw y  w yborczej do p a rlam en tu  niem ie­
ckiego je s t  d la rząd u  prusk iego  nie do przyjęcia. 
P rz y  zaprow adzeniu  pow szechnego głosow ania do 
parlam en tu  niem ieckiego stosunki były  inne niż 
obecnie. W ów czas zaufanie ludności było n ieogra­
niczone; dziś is tn ie je  go rzk ie  uczucie niechęci. 
N ieszczęściem  je s t ,  że  każd y  a k t polityczny 
m usi się uczynić zależnym  od skutków , jak ie  
w yw rze na  socyalnej dem okracyi, że w ielkich 
ins ty tucy j nadużyw a się w  in te resie  party jno- 
politycznym  i że p ra sa  nie je s t  niezaw isłym  czyn­
nikiem  polityk i pa rty jn e j, ty lko  w ykonuje d y k ta ­
tu rę  nad partyam i, bez w zględu na  dobro k ra ju . 
N ajw yższy  czas, aby najlepsze i n a jsz lache tn ie j­
sze siły  narodu  uw olniły  się od tego. Szerokie 
ko ła  ludności chciałyby stw orzyć  potęgę n a  fun­
dam entach nienaw iści i teroryźm u, inna jed n ak  
część ludu m a tego  ju ż  dosyć; do niej należy 
przyszłość.

W  dyskusyi posłow ie konserw atyw ni w yrazili 
zadow olenie z przedłożenia, posłowie w olnom yślni 
i P o lak , D ziem bow ski, ośw iadczyli się przeciw  
ustaw ie, poniew aż u trzym uje  ona stanow isko k la ­
sowe i je s t konglom eratem  nonsensu i n ie sp ra ­
w iedliwości.

P rzed łożen ie  p rzekazano  kom isyi.

Zbrojenie się Szwajcaryi.
Berno szwajc., 24 marca. Rada stanu u- 

chwaliła kredyt 10V2 miliona franków na po­
mnożenie zapasów am unicji i 670.000 fr. na 
nowe uzbrojenie wojska górskiego.

Strejk górników we Francyi.
Paryż, 23 marca. Jak dzienniki donoszą z 

Lens, straty Towarzystw górniczych w depar­
tam entach Nord i Pas de Calais z powodu 
strejku wynoszą dziennie milion fr., a niemie­
ckie kopalnie sprzedają dziennie za milion 
franków węgla francuskim przemysłowcom. 
Dalej donoszą z Lens, że Towarzystwa ko­
palniane chcą robotnikom przyznać dzienną 
płacę 6 franków 80 ctm. Strajkujący jednak­
że żądają 7 fr. 10 ctm.

Paryż, 23 marca. W e fabrykach w Anzin, 
zatrudniających 6000 robotników, grozi z po­
wodu braku węgla wsrzymanie pracy.

Lens, 2 4  m arca. D yrek torow ie tu te jszy ch  k o ­
palń w ystosow ali im ieniem  W szystkich w łaścicieli 
kopalń  pismo do deputow anego B asly  i  ośw iad­
czyli, że w szystk ie  m ożliwe koncesye ju ż  poczy­
niono. Ponow na konfereneya z delegatam i robo­
tniczym i byłaby bezcelow ą i w yw ołałaby ty lko 
nadzieje, k tó rych  spełnienie byłoby niem ożliwe. 
W końcu  w yrazili dy rek to row ie nadzieję, że ro ­
botnicy w rócą do p racy  i nie zechcą p rzez  d łuż­
sze trw an ie  w  stre jk u  przyczynić się do szkody 
krajow ych  T o w arzy stw  górniczych na  korzyść 
zagranicy .

Strejk.
Paryż, 2 4  m arca. 10.000 pomocników ogro­

dniczych w  departam encie Sekw any zastre jko - 
w ało z pow odu odm ów ienia podw yższebia płacy.

Budżet francuski.
Paryż, 24 marca. Izba deputowanych u- 

chwaliła cały budżet 464 głosami przeciw 
45 głosom i odroczyła się do 3 ^kwietnia.

Konfereneya marokkańska.
Algeciras, 23 marca. Optymistyczne wiado­

mości . co do uzyskanego już porozumienia 
należy przyjmować ostrożnie, gdyż porozu­
mienie to jest wprawdzie niezawodnem, ale 
jeszcze upłynie pewien czas, zanim będzie 
mogło przyjść do skutku. Propozycja austro- 
węgierska będzie dzisiaj po południu albo w 
sobotę rano przedłożona komitetowi konferen­
cyi. Według przekonania wśród dyplomatów 
w Algeciras, projekt będzie traktowany jako 
dodatek do poprzedniego projektu.

Algeciras, 24 marca. (Ag. 1-Iavasa). Komitet 
redakcyjny obradował wczoraj nad kwestyą 
policyjną i uchwalił projekt, złożony z 8 ar­
tykułów. Trzy ostatnie określają zakres dzia­
łalności inspektora. Ma on rezydować w Tan-

gerze i po inspekcyi zdawać sprawę sułtano­
wi, a następnie ciału dyplomatycznemu w 
Tangerze. Inspektor będzie pobierał pensyi
25.000 fr. Projekt oświadcza, że F ran c ja  i 
Hiszpania m ają dostarczyć sułtanowi do roz­
porządzenia oficerów i podoficerów, sułtan 
zaś sam  rozstrzygnie co do sposobu ich u- 
życia. Projekt nie mówi nic ó rozdziale por­
tów między Francyą i Hiszpanią. Będzie on 
przedłożony konferencyi w poniedziałek przed 
południem.

Algeciras, 24 marca. (Ag. Havasa). Delegaci 
niemieccy zgodzili się wreszcie, aby zwołać 
wczoraj posiedzenie komitetu redakcyjnego, 
czemu się zrazu opierali. Plenarne posiedze­
nie konferencyi ze względu na chorobę dele­
gata niemieckiego Radovitza odbędzie się w 
poniedziałek.

Pożyczka wewnętrzna japońska.
Londyn, 23 marca. »Daily Telegraph* do­

noszą z Tokio, że według zestawień, nade- 
szłych z prowincji, wewnętrzną japońską po­
życzkę 16 milionów funtów szterlingów sub­
skrybowano w k w o c i e  p r z e w y ż s z a j ą ­
c e j  z a o f i a r o w a n ą .

Rada państwa.
S t e f o r m a  w y b o r c z a .

Wiedeń, 23  m arca. Iz b a  posłów  zakończyła 
dziś debatę  genera lną  nad  p ro jek tem  rząd u  o r e ­
form ie w yborczej.

H r. Stuergkh, generalny  mówca contra , ro z ­
b ie ra  p ro jek t reform y ze stanow iska  narodow o­
ściowego i zapew nia, że  jego  stronnictw o je s t  
zaw sze w iernie i szczerze niem iecko-narodow em . 
Mówca w skazuje  na  w ielk ie w zburzenie, jak ie  
w yw ołała w  swoim czasie sp raw a gim nazyum  
słow ieńskiego w  Cylei, p a ra le lk i po lsk ie  p rzy  
niem ieckiem  sem inaryum  nauczycielskiem  na Ś lą ­
sku  i rozporządzen ia  językow e hr. B adeniego. 
Mówca nie pojm uje, dlaczego Niemcy w  spraw ie 
reform y w yborczej, k tó ra  stanow i najcięższy  p rz e ­
ciw nim cios i  trw a łe  poddanie N iem ców pod 
ja rzm o  słow iańsko-radykalnej w iększości, zacho­
w ują się z ta k ą  rezygnacyą i oszołomieni są  n ie­
jako  hasłam i dem okratycznem i. Jeże li rządow i 
czyni się za rzu ty , że postępuje n iekonsekw entnie, 
z  tem  w iększą słusznością z a rz u t ten  uczynić 
m ożna Niemcom.

Mówca o strzega  p rzed  reform ą, aby potem  nie 
pow iedziano, że postęp  zab ił Niemców i zarzuca 
prezyden tow i m in istrów , że  dał się porw ać b łę ­
dnej tak tyce , d la  k tó re j pośw ięcił sw oje p ierw o­
tn e  zapa tryw an ia  i politycznego zaufan ia  w zb u ­
dzić nie może. P o jąć  nie m ożna, ja k  rząd , k tó ry  
się zaw sze opierał na  stronn ic tw ach  um iarkow a­
nych, te ra z  w ysuw a radykałów  przeciw  s tro n n i­
ctw om  um iarkow anym .

W  przyszłym  parlam encie spory narodow ościo­
w e jeszcze się zw iększą. J u ż  te ra z  ty lko  po 
przed łożeniu  p ro jek tu  zgłoszono w nioski au tono­
miczne o zm ianę konsty tucy i i w yodrębnienie G a­
licyi. Żądaniom  tym  m usi się mówca sprzeciw ić 
ze w zględu n a  możliwość naruszen ia  jedności 
państw ow ej.

W końcu swej mowy w y raża ł mówca obawy, 
ja k  now a Iz b a  zdem okratyzow ana i zradykalizo - 
w ana będzie m ogła podołać tak im  zadaniom  ja k  
ukszta łtow an ie  stosunku  do W ęg ie r, rozw ój siły 
wojskow ej i u trzym anie  dotychczasow ej po lityk i 
zew nętrznej.

Głosowanie.
P o  faktycznych sprostow aniach  p rzystąp iono  

d o  g ł o s o w a n i a  n a d  w n i o s k i e m  E b e n -  
h o c h a  co do p rzydzielen ia  p r z e d ł o ż e n i a  
o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  d o k o m i s y i  d l a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  k tó ra  ma być w y b ra ­
ną. —  W n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o  w raz  z wnio­
skiem  dodatkow ym  posła S t e i n w e n d e r a ,  w e­
dług k tó rego  kom isya ta  m a się sk ładać z 49 
c z ł o n k ó w .

W niosek  A b r a h a m o w i c z  a, aby przedło­
żenie rządow e o o c h r o n i e  w o l n o ś c i  w y ­
b o r ó w  przydzielono kom isyi dla reform y w y­
borczej, p rzy ję to  151 głosam i przeciw  55.

P rzy ję to  dalej w niosek E b e n h o c h a  o p rz y ­
dzielenie przed łożenia  o z m i a n i e  p o s t a n o ­
w i e ń  o n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  d o  
kom isyi konsty tucy jnej.

P rz y  głosow aniu nad w nioskiem  E b e n h o ­
c h a  o p rzydzie  enie p rzedłożenia o z m i a n i e  
r e g u l a m i n u  kom isyi regulam inow ej, p ro te s to ­
w ał poseł Wolf przeciw  przydzieleniu  do kom i­
syi, w skazując, że sprzeciw iałoby się to  re g u la ­
minowi poniew aż o przedłożeniu tem  powinno 
być p rzedsięw ziętem  pierw sze czytanie.

W icep rezyden t dr. Żaczek odpow iedział, że 
poseł W o lf znajduje się w błędzie, poniew aż § 80 
nie może mieć tu ta j zastosow ania, gdyż chodzi 
o zm ianę u staw y  o regu lam in ie  i o przedłożenie 
rządow e.

Poseł Wolf postaw ił wobec tego wniosek, aby 
Izba  odstąp iła  od pow zięcia uchw ały  o przydzie­
leniu przedłożenia o zm ianie regulam inu do ko­
m isyi.

W icep rezyden t Żaczek ośw iadczył, że w nio­
sek  ten  sprzeciw ia się regulam inow i. P rzed ło że ­
nie rządow e m usi być przedłożone komisyi.

P o se ł Wolf p ro te s tu je  przeciw  tem u.
W  głosow aniu przy ję to  w niosek E benhocha.
P o se ł Wolf: Iz b a  sam a kręci sobie stry czek .
Wiedeń, 2 4  m arca. P rz y  końcu swej mowy, 

w ygłoszonej w  Izb ie  w  ch arak te rze  mówcy ge­
neralnego contra , ośw iadczył poseł Stiirgkh, że 
reform a w yborcza p rzedstaw ia  tak że  n iebezpie­

czeństw o d la  jednolitości ję zy k a  służbowego i 
kom endy w  arm ii. P rzy sz ła  rad y k a ln a  słow iań­
sk a  w iększość Izb y  domagać się będzie znacznie 
dalej idących koncesyj narodow ych, aniże li dziś 
ż ąd a ją  W ęg rzy . N astępnie w yraził m ów ca w ą t­
pliwość, czy uda się w nowej Izb ie  u trzym ać 
dotychczasow ą politykę zag ran iczną  i tró jp rzym ie- 
rz a . M łodoczesi, k tó rzy  p rzyszli po staroczechach , 
porzucili w  delegacyach politykę tró jp rzym ierza . 
Mówca zapy tu je  więc, k to  gw aran tu je  p rezyden ­
tow i gab inetn , że  p rzy sz ła  rep rezen tacya  G alicyi 
zachow a rów nież ta k  ekskluzyw ne stanow isko 
państw ow e, ja k  obecna. J a k ie  zm iany mogą zajść 
w  tym  k ra ju  pod w zględem  naeyonalistycznym  
po reform ie w yborczej ?

A  czyż ze w schodniej G alicyi nie p rzy jdzie  sil­
ny  k lub  u k ra iń sk i, k tó ry  w  każdym  ra z ie  u p ra ­
w iać będzie po litykę panslaw istyczną , że ju ż  nie 
pow iem  w ięcej. Albo czy może słow a w dzięczne­
go uznania , jak iego dotychczasow e, w ierne  pań ­
stw u  stanow isko P o laków  dopiero niedaw no do­
znało ze strony  p rezyden ta  m in is trów  (w esołość), 
m a zachęcić p rzyszłą  rep rezen tacyę  G alicy i, aby  
na  te j drodze pozostała.

T a k ż e  po stron ie  niem ieckiej w Izb ie  w  k a ­
żdym  raz ie  um iarkow ani zn ikną na  korzyć rady - 
kalno-niem ieckich stronnictw . Czy skłonność g rap  
radykalno-niem ieckich  p rzy  osądzaniu  s tosunku  do 
p aństw a niem ieckiego, nie doprow adzi do zm iany 
tego stosu  .ku w k ie ru n k u , naruszającym  n ieza­
w isłość p ań stw a  austro -w ęg iersk iego  ?

Pozw alam  sobie zaapelow ać do pana p rezy ­
den ta  m in is trów : niechaj p rzeciw staw i obecną 
większość w  delegacyach p rzyszłej w iększości w  
te j delegacyi. I  w ów czas niechaj odpowie mi na 
pytanie, czy przez obecną po litykę  reform y w y­
borczej rz ą d  uniem ożliw ia m in istrow i sp raw  z a ­
granicznych prow adzenie po lityk i na do tychcza­
sowych zasadach. Z apytu ję  więc m in is tra  domu 
cesarskiego i sp raw  zagranicznych: czy św iadom  
je s t  niebezpieczeństw , k tó re  g rożą  in teresom  d y ­
nasty i i m onarchii przez przedłożenie reform y 
w yborczej, a  je ż e li ta k , co m in is ter zam ierza  u- 
czynić, aby  te  niebezpieczeństw a usunąć. Odpo­
w iedzi na to  py tan ie  —  m a praw o się domagać 
cała opinia publiczna A u stro -W ęg ie r. (Żyw e o- 
k lask i, rozm aite w ykrzykn ik i i p ro te s ty  ze s t ro ­
ny socyalistów ).

Ustawa czekowa.
Po referacie Ploja i przemowie dra Ofnera 

przyjęła Izba z porządku dziennego uchwalo­
ną przez Izbę panów ustawę czekową. 

Podwyższenie pensyj urzędniczych.
Z porządku dziennego referował następnie 

poseł L u p u 1 ustawę o podwyższeniu pensyi 
urzędników cywilnych i personalu nauczyciel­
skiego.

Na tem  posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie odbędzie się we 

w t o r e k .
Na porządku dziennym, jako punkt pierw­

szy, wybór komisyi dla reformy wyborczej, zaś
jako punkt piąty, pierwsze czytanie ustawy 
upełnomocniaj ącej.

Hr. Gołuchowski nie intryguje.
Wiedeń, 24 marca. »Fremdenblatt* zaprze­

cza pogłoskom o rzekomej akcyi hr. Gołu- 
chowskiego przeciw reformie wyborczej. —  
»W czeskich dziennikach — pisze »Fremden- 
blatt — wspominano o intrygach ministra 
Gołuchowskiego przeciw reformie wyborczej, 
a także jeden z mówców w parlamencie mó­
wił o konwentyklach u ministra spraw za­
granicznych i o »sprzysiężeuiu przeciw pra­
wom ludowym*. Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że wszystkie te doniesienia są 
od początku do końca zmyślone*.

»Kto zna osobistość naszego ministra spraw 
zagranicznych — kończy »Fremdenblatt* —  
ten ani na chwilę nie będzie wątpił, że po­
dobne m achinacje są mu zupełnie obce*.

X  W  sto  w a r z y sz -n i u r o b o tn ik ó w  m ło d o ­
c ia n y c h  w  K r a k o w ie  (Grodzka 48) w sobotę 
24 b. m wygłosi tow. Grymidski odczyt p. t. „H i­
storya cywilizacyi". Początek o godzinie 2 '/, po p o ­
łudniu.

W niedzielę 25 b. m. odbędzie się odczyt „O po­
wstaniu Kościuszkowskiem" i ustrowany obrazami 
świetlnymi. Początek o godz. 6 /, wieczorem.

X  P o s ie d z e n ie  k r a k o w s k ie g o  U - .m i te tu  
o k r ę g o w e g o  odbędzie się w sobotę 24 b. m. o go­
dzinie 7 / ,  wieczorem w red cyi „Naprzodu".

X  S to  w a r z y s z e n ie  p e r s o n a l u  p o m o c n ic z e ­
g o  d r u k a r s k i e g o  w  K r a k o w i e  urządzi w n ie ­
dzielę 25 b. m. w sali „Ogniska", Rynek 13, I I I .  p., 
przedstawienie amatorskie. Odegrane zostaną: .Po­
dejrzana osoba", komedyjka w 1 ak iie , „D obiutantka", 
fraszka sceniczna w l akoie; „Emulacya", monolog 
,e  śpiewami. Początek o gidzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 50 h.

X  W  stow. ,,Postęp“  w Krakow ie, Staro­
wiślna 42, odbędzie się dziś, w sobotę, o godzinie 3 
popołudniu zgromadzenie prafne z porządsiem dzien­
nym: Wybory do sądu przemysłowego,-

Chłoicśw di roznoszenia 
dziennika

przyjmie zaraz A dm inistracja ^Naprzodu*, 
Kraków, ul. Sławkowska 29.

Lekarz oharab siidni^ah i wenerycznych
Or Zypmt Stenernurk

ordynuje jak  dawniej. 
Starowiślna 1 (naprzeciw poczty).
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O g ł o s z e n i e  k o n f c o r s n .
W ydział krajow y Królestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W ielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem  kon­
kurs celem obsadzenia posady

kierownika krajowej szkoły tkackiej w Krośnie.
Posada ta, z którą jest połączona płaca 8600 Kor. rocznie 

i wolne mieszkanie, będzie nadana na razie prowizorycznie, na­
stępnie jednak po odpowiednim czasie nienagannej służby może 
nastąpić stabilizacya; od chwili stabilizacyi biedź będą trzy do­
datki pięcioletnie po 400 koron rocznie.

Kompetujący o powyższą posadę m ają udow odnić: a) że 
nie przekroczyli 40-go roku życia, b) że nabyli gruntow ne zna­
jom ości tkactw a tak w teoryi jak  i praktyce.

Ukończeni słuchacze wydziału budowy m aszyn na jednej 
z austryackich politechnik, którzy się wykażą dw om a złożonymi 
egzam inam i państwowym i względnie rów norzędnem i studyam i 
i świadectwami uzyskanem i na jednej z wyższych szkół politech­
nicznych zagranicznych będą mieć pierwszeństw o przy rozstrzy­
gnięciu konkursu.

Należycie udokumentowane podania należy nadsyłać do 
Wydziału krajowego do dnia 1 maja 1906.

Z  W Y D Z I A Ł U  K R A J O W E G O .

W e Lwowie, dnia 2 m arca 1906
Piotrowski.

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między
H a m b u r g i e m  I j R m e r y k ą ,  w zględnie

Jfatiadą i Jflrgent̂ ną*
—  Sprzedaż katt okrętowpch kckjowudi =

B a n k  i w y m ia n a  p ien ięd zy .

D o k ła d n e  p ro s p e k ty  p o d ró ż y  do jR tn e n ik i, JC attad tj i j f t rg e n -
t p u  w  ję z y k u  p o lsk im , n is k im  i n ie m ie c k im  p rz e s y ła m y  n a  

ż ą d a n ie  d a rm o  i o p ła tn ie .

Ciągnienie I Kwietnia — Główna wygrana 600.000 frs.
Losy Tureckie

są obecnie najfardnej warte ceny i posiadają najwięcej warunków do zwyżki kursowej, 
Ł o s y  T u r e c k i e  dają w roku 6 ciągnień, '/ t ć u ,1/*.1/*,1/1,  i '/u -  z trzema 

g  ównemi wygranemi po 600.000 frs. trzema
głów m m i wygranemi po 300.000 frs. i licżnemi. wysokiemi ubocznemi wygranemi. 

Ł o s y  T u r e c k i e  daią ta lże  przy wylosowaniu na mn ejszej wygranej, k tóra  wynosi 
netto  240- K  228, znaczny zysk 

Ł o s y  T u r e c k i e  są zat>m do zakupna bardzo polecenia godrie.
Sprzedaję losy tureckie zo gotówkę po kursie lub oferuję: 'J " ’,.'

1 los turecki na ra ty  miesięcznie po K  ii i  8. 
fi losów tureckich „ „ „ „ 30 i 40.
25 „ w n * n ' n » 150 i 200.

N iepodzie lne praw o do w ygranej na podstawie ustawowo w ystaw ionego  dokum en­
tu  sprzedaży natychm iast po złożeniu pierwszej raty .
Ceny u stan aw iam  każdorazow o odpow iednio  do kursu  i składam ofertę chętnie

i  bez kosztów

E d w ard  U rban D om  B an k ow y
B e rn o  (M o r), G ro sse r  P la tz  23— 25, we własnym dom u.

rok za łożen ia  1 8 6 9 . 161 rok założenia  1 869 .
Uczciwych, stałych odsprzedaw ców  przy jn  uję.

Niskie ceny Debra prowizya.

(daw uiej Keiik le ltiii p ig it lk i £li«al»etli),
które już od la< bywają z dobrym skutkiem używane, i przez wybitnych 
lekarzy j a k o  ś r o d e k  l e k k o  p r z e c z y s z c z a ją c y  i  r o z w a ln i a j ą c y  p o ­
l e c a n e ,  nie przeszkadzają trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe, a z powodu 

swojej słodyczy bywa.ą nawet przez dzieci chętnie używane.
Jedno  pudełko, zawierające 5 pipułek, kosztuje 30 hal., rulon z 8 pudełek, 
który pizeto i20 piyułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. Po nadesłaniu kwoty 

2 kor. 45 hal. następuje opłutna przesyłka 1 rulonu pigułek.
Należy żądać P h i l i p p a  N c u s t c i n a  560

p r z e c z y s z c z a ją c y c h  p i g u ł e k .  Tylko wtedy prawdziwe, gdy 
każde pudełko zaop; tr.one jest na odwrotnej stronie ust wowo 
zaprotokołowaną m arką ochronną Św Leopold" czerwono-czarno 
wydrukowaną. Nasze rejestrowane pudełka, wskazówki i opako­
wania winny zawierać podpis: „ P h i l ip p  N e u s t e i n  A p o t h e k e .

PH IL IPPA  NEUSTEINA
   Aptekafpod Leopoldem" Wietleń I., Planfcengasse 6

y f  jKrakowie: J{. JWłszrdewski, Sledyk, G. Jahr i J£. Sralewski.

S K Ł A D  w m m  DO S Z Y C I A
Warsztat naprawy IGN ACE60 GROSSA

Posiadacze Sosów

Pod kierownictwo

JA N A  P0 JE90 , MECHANIKA SPECYALISTY

W K R A K O W I E ,  ULICA STARO W IŚLN A  L. 1.
(NAPRZECIW O C  POCZTY).

Wykonaj* aśybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn 
do szycia wszelkich konstrukcji.

H p n e d a je  we* ze UL tego ga tn n h u  m aszyny new e, 
•ran  uży wania w  sn a k o m it j m lia n ie ,  

jako te i części składowe n a j l e p s z e g o  gatunku do wszelkich 
systemów maszyn do szycia.

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną poestą.
W szelk ie  naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 4 8  godzin  

CENY UMIARKOWANE. -------------------------

1
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CZYTELNIA ROBOTNICZA
Tom  IV .

NOWELE I OBRAZKI.

160 stronic druku. Cena 70 halerzy.

D o n ab y c ia  w  A d m in is t r a c ji ,  „ N a p rz ó d u “ 
K raków , ul. S ław k o w sk a  1. 29 .

mogą u nas dosta< 
za r ie  pełny kur* 

dzienny i na życzenie te  same losy tj. te  
same numera) grając na nie bez przerwy, 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne. Losy 
gdziekolw zastawione, wykupujemy i prze­

prowadzamy powyższą transakcyę. 
Polecamy uprzejmie naszą firmę do wszel­
kich obrotów bankowych. Kupno i sprze­
daż obligacyj, losów i monet. — Ajentów 
żadnych nie w ysyłam y—Kalendarzyk ban­

kowy bezpłatnie.

Sehutz i Chajes, Dom bankowy
w* Lwowie, piać Mla rysek i 7.

fBez nauczyciela, b«z
n a u k i ,  b e z  p o z n a n i a  n u t  m oż#
każdy g rać  na m ojej 177

T R Ą B C E  S A M O G R A J Ą C E J
(BLASACCORDEON)

pieśni, tańce, 
marsze, 

na ślubach, 
zabawach, wy­
cieczkach itd .

Instrum ent 
ten ma 10 kla­
wiszy, 20 gło­
sów, 2 klapy 
basowe i ko­

sztuje wraz ze szkołą samouczenia się 1 
sztuka złr. 1-25, 3 sztuki złr. 3-50. Accor- 
deon w najlepszem wykonaniu i o najlepszych 
tonach za sztukę 1 złr. 80 ct. Wysyłka za po­
braniem lub poprzedniem nadeslan. pieniędzy prz©»

Dom eksportowy instrum entów muzycznych 
w BrU x Sir. 354 (Czechy).

Bogato illustrowany cennik gratis i franko.

A L T A N A
i studnia w  dobrym stanie do sprzedania.

Wiadomość u właściciela kamienicy przy 
ulicy Zielonej 1 3 .  172

n n n n m n n m m  *x

Łatwo i bez kapitału 
każdy mężczyzna, 
który pracować chce, 
pisać i czytać umie 

odpowiednią egzystencyę 
znajdzie. m 

Oferty pod „Dobry zarobek41 
poste-restante, Kraków.
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P a n  Wysokie ok. Nwaiertnlctwo 
konowyesowmae

Biuro podróży
Zo fii B ie s iad eck ie j

OłwiądMi (dworzec)
WWy okrętowi

do Ameryki
I., II. I Eli kleey dla parostatków 
poipies-jych. orae Mletj kolejowi 
dl* kolei póteeeae-amerykaóskiob 

we wosyitMab kierunkach. 
Cany ósiMa wadia taryf okrą- 

t«wy®ł» I kolejowych.

BILETY SSCSĘTO WE «• KANADY
I Wł*4y batojow* kanadyjski*.

Ptoł^ciźy darmo 1 opłatnie

ANTONI J4 K0 SZ
Pracownia i skład kapeluszy

K r a k ó w ,  ul. S ła w k o w s k a  1. 11 
(obok G rind Hotelu) w podw orcu

poleca w i e l s i  w y b ó r  k a p e l u s z y  na 
każda t orę roku.

Przyjmuje wszelkie reperacye kapeluszy 
męskich, damskich i dziecięcych do odna­
wiania prasowania i przerabiania na naj- 
modniejsz fasony, słomkowe i filcowa do 
prania i farbowania, cy ind i y prasuje na 
poczekaniu. Wykonanie dokładnie i szybkie, 

ceny niskie 3tł7
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s p ro w a d z a n ą  d ro g ą  w o d ę  S e l te r s k ą  z a s tę ­
p u je  w  z u p e łn o ś c i w o d a . p o le c o n a  p rz e z

T o w a rz y s tw a  le r a r s k i e ,  a lk a -  
lic z n o  s ło n a , z a w ie ra ją c a  czę ­
ści s k ła d o w e  ja k W O D A  
S E L T E R S K Ą

w y r o b u  f a b r y k i  p o d  f ir m ą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
ulica św. Gertrudy L. 4. 7

h m h  D o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  i d ro g u e ry a c h . , i
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Dla nerwowo chorych
i tych którzy cierpią na bezsenność, zawroty, mdło­
ści, drżenie i epilepsyę jest najlepszym i najskutecz­

niejszym środkiem aptekarza L a u b e n d e r a  
„H erv o la -T h ecu sprowadzić można w paczkach 

po l marce 5 0  fenigów przez 
RA p o th e k e  Voiitiur«r a. 1L 3 0 “ Pr*esyłk* 
wolna od cła Odznaczona we Wiedniu 906 r dyp*u'  
mam honorowym i złotym medalem, wspaniałe 

dectwa do usług.

C zęśc i sk ła d o w e
maszyn do szycia wszelkich 
systemów i konstrukcyi. wyi'a ' 
biane z najlepszego m ateryaiń 

sprzedaje tanio
Skłzd maszyn do szycia
K r a l ó w ,  S t a r a w i ś l n a  I- I*

W ysyłka na p row in cyę za z a l i c z ^

Wydawca : I g n a c y  I ł a s z j l i s k i .  — R ecak to r oopowiedzialny: G u s t a w  .A lo jzy  T i t z . Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie. (Telefon Nr.


